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OD ADMINISTRACJI.
Wobea koń«ną#ego mę miesiąc* aprasaamy 

P. T. Prenumeratorów o rychłe odnowienie pre- 
womeraty, eelem nniknięcia praerwy w dosta* 
wie dziennika.

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin- 
4$ 8 koron, miesifoznie 2'70 h.

Prenumerata w miejscu be« odneszenia 2 
k*ar., za odnoszenie dopłaca się 40 h

Wszyscy nowo przystępujący prenumerato- 
wwi* otrzymają m  nadesłaniem 20 hal. na por* 
te powieść p. t. .MAŁY GARNIZON®, a msd- 
*• początek wychodzącej obeonie powieóei W. 
•elluja „W  i d mo  z b r o d n i " .

K R O N I K A .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAKi 

PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM I
K r a k ó w  f i  styc• nie 1907

— RABUNEK 50 000 KORON. Dziś w po
łudni* imędiy godziną 11-tą a 12-tą, dwaj wuż- 
ni krakowskiej filji Banku austro-węgierskiego 
udali się na Podgórze celem zbinkasowama 
pieniędzy w sklepie Aleksandrowicza. W chwi
li, kiedy woźni ci w uncy Kalwaryjskiej na 
chwilę się rozeszli, do jednego z nich, nieja
kiego Lichoty, niosącego torbę ozzystąpiło na
gle dwóch nieznajomych mężczyzn, którzy, jak 
twi*rdzi Lichota, zapytali go o jakieś weksle 
a następnie p zemoeą wciągnęli go d* sieni 
domu pod 1. 21, stąd zaś do piwnicy i tu wyr- 
u wrtz 1 zntidującą się w niej
kwotą 50.000 koron w gotowce i kilkunaztoma 
wektlami.

rabunku tym uczyniono bezzwłocznie 
domem nie do policji, która wdrożyła śledz
two. Obu woźnych na razie aresztowano. Li
chota twierdzi, fte jeden z rabusiów był żydem. 
Okazuje tek ślady podrapania na rękach, jako 
naatępttwo szamotania się z rabusiem.

*

Nazwisko woin*gu, brzmi: zamrea. Lichota 
był jego pomocnikiem, towarzyszącym mu przy 
inkasowaniu.

Za opisanymi przez obu sprawcami rabun
ku, rozesłane depesze geficze do wszystkieh 
posterunków granicznych. Sledz wo olijał ko
misarz policji p. Krupiński, w prowadzeniu któ
rego jest mu pomocnym inspektor Bronisław 
Karcz oraz kilkunastu agentów cywilnych.

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY „Zycie", Ak. 
koło arb-lit. urządsa w niedzielę dn. 2 lutego 
odczyt p, "Walickiego p. t „Świat fantazji w dzie
łach St. Wyspiańskiego" w Coli. Nov. sala nr. 
48. Począteu o godz. 11-tej. Wstęp 30 hal., 
dla członków wolny.

— W SPRAWIE MUZEUM PRZEM. W czo
raj d. 30 stycz. odhyło się pod przewód, pre

zydenta miasta dra Leo posiedzenie Komitetu 
dla spraw Muzeum przem., na którem dyrelr 
Stryjeński zdawał sprawę z dotychczasowego 
rozwoju Instytutu dla popierania drubnego 
przemysłu i rękodzieł, oraz z pertraktacji w 
tej spraw.e z Wydziałem kraj. Komitet upo
ważnił Prezydjum do odniesienia się do wszy
stkich interesowanych czynnisów w celu mia
nowania delegatów do kuratorji instytutu. Da
lej przyiął Komitet do wiadomości sprawozda
nie o kursie blacharskim, oraz relacje o sta
raniach poczynionych w sprawie wycieczki 
rękodzielników na wystawę technologiczną w 
Wiedniu. Uchwalono wstrzymać się z organi
zowaniem wycieczki, depóki rząd nie zapewni 
wydatniejszej subwencji.

Ne przedstawienie Dyrekcyi Muzeum Ko
mitet uchwalił powołać na Kierownika arty
stycznego sali rysunkowej przy Muzeum zna
nego artystę p. Czaykowskiego. Następnie na 
wniosek rm. dr. Benisa uchwalono poczynić 
staranie o uzyskanie wydatniejszej pomocy 
dla Instytutu z nadzwyczajnego kredytu w kwo
cie 800,000 wstawionego do budżetu Państwa na 
cele popierania drobnego przemytfu.

Dalej wybrano jednogłośnie prezydenta 
Dr. Leo Delegatem Gminy i Instytutu do przy. 
bocznej Rady państwowej dla popierania dro
bnego przemysłu w Wiedniu. W końcu uchwa
lono wezwać Dyrekcyę Muzeum, by szczegó
łowy program, i szkice budowy now. gmachu dla 
Muzeurn i Instytutu przedłożyła Komitetowi naj
później do końca lutego br.

— UCZCZENIE JUBILEUSZU RZĄDÓW 
CESARZA. Wczoraj pod przewodnictwem I 
wiceprezydenta dra Szarskiego, odbvlo słe po
siedzenie Komisji jubileuszowej dla uczczenia 
6f rocznicy rządów cesarza. Komisja uchwa
liła zaproponować Radzie miasta na ten cel 
kwotę 100.000 K. Z kwoty tej TO.OfO K. przy
paść im  na założenie biblioteki i czytelni, re
szta 80.000 K. podziel, ma zostać i pójść w połu- 
wie na kolonję wakacyjną w Kochanowie, w 
drugiej połowie na liolonję wanacyjną w Ra
bce. Reierentem tej sprawy Komisja wybrała 
radcę m. dra Domańskiego.

— KRONIKA POLICYJNA. Agent policyj
ny p. Gzupil, wyśledził i przyaresztowal trzech 
włamywaczy 18 letniego Edwarda Bułata z 
Budzanowa, który przybierał nazwiska Jana Ło
patki, Wojciecha Kowalika lub Karol.1 Zieliń
skiego oraz 20-letniego Wojciecha Godzika 
kryjącego się pod nazwiskami: Wojciecha Zwię- 
dniałego lub Jana Morowca, wreszcie jako trze
ci znalał Się pod kluczem Piotr Tylko, liczący 
lat 17. Trójka ta dotąd popełniła cztery kra
dzieże z włamaniem.

Na dworcu kolejowym aresztowano wczo
raj 28-letniego Michała Kłaka, rzekomego kel
nera ze Lwowa. Kłak okradł dwóch powraca
jących z Ameryki, zabierając jednemu port 
monetkę z kwotą 82 kor., drugiemu 40 kor. 
Prowadzony na policję jednego z poszkodowa
nych pobił; w każ ni policyjnej wytłukł pięścią 
szyby, j

Adama Raciaka 17-letniego terminatora ka- 
peluszniczego przytrzymano na gorącym uczyn
ku kradzieży flaszek w agencji piwa p. Anto
niego Tyłki. Raciak kradzione flaszki sprze
dawał po 4 hal. w szynku Frtodmanowej przy 
ul Mostowej. Poszkodowany p. Tylko utrzy
muje, że flaszki ginęły mu już od dłuższego 
czasu, a liczhę skradzionych podaje na kilka 
tysięcy:

W aresztach policyjnych znajdowało się 
w ciągu dnia wczorajszego 108 aresztowanych.

— O TEATR POZNAŃSKI. Z Poznan.a do
noszą nem: Pogłoski o objęciu sceny poznań
skiej przez artystę teatru lwowskiego p Le- 
lewicza, są bezpodstawne. Sprawa ta rozstrzy
gniętą zostanie dopiero za kilka tygodni, a 
wśród kilkunastu ubiegających się kandyda
tów, ma niewątpliwie najmiększe seanse zna
komity artysta p. Roman Żelazowski.
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTEC

KIE NA PRO W INCYI.
W  niedzielę dnia 2 lutego:
N o w y S ą c z .  Maryan Morolewski: „Cyd" 

Wyspiańskiego; studyum porównawcze (sale 
Towarzystwa kasynowego, g. 5).

R z e s z ó w .  Dyrektor Dr. Mieczysław 
Warmski: Pamięć i wyobraźnia (sala „Sokoła" 
godz. 4.)

T a r n ó w .  Proł. Dr. Zygmunt Tarliński: 
O Hugonie Kołłątaju (sala kasynowa, godz. 5.)

W i e l i c z k a .  Prof. Jan Magiera: R jzwój 
języka polskiego (sala teatralna, godz- 4).

Z a k o p a n e .  Radca szkol. Dr. Czesław 
Pieniążek. Mesyanizm za cza6Ów Mickiewicza: 
(sala „Hotelu Turystów * godz. 5.),

Z a t o r .  Prot Dr. Józef Flach: Napoleon 
w poezyi (sala Rady mieiskiej: godz. 4.)

— MIANOWANIA I PRZENIESIENIA.
Najrłiestiłik przeniósł iniżyniera Mieczysława 

Rappego z Jasła do Lwowa i adjunkta budownic 
twa Jana Czaczkowskiego ze Lwowa do Jasła.

Dyrekcya poczt przeniosła ofic pocztowego Ju 
liusza Karneckiego z Dębicy do Rawy Ruskiej.

Aleksander Skrocha rządowo upoważniony 
geometra * siedzibą urzędową w Krakowie złożył 
przepisaną przysięgę.

Ze świata.
WIES POLSKA NA KUBIE. Korespondent 

pisma polskiego w Detroit „Polonii", podaje 
ciekawe informacye o wsi polskiej „Aurorze" 
na Kubie. Założycielem jej był przed półtora 
rokiem Kolonista polski: Piotr Kachna.

„Jestem wreszcie w „Aurorze," pierwszej 
polskiej kolonii na Kubie — pisie korespon
dent „Polonii’*.

Pierwsze wrażenie było nadspodziewanie 
przyjemne gdyż przedstawiałem sobie „Auro
rę*' iako osadę, położoną w lasach, bei naj
mniejszego życia i niewiele oznak cywilizacyi. 
Tymczasem zobaczyłem rolę uprawną i w zn
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pełnej kulturze, dnmki, chociaż niewielkie, j 
lecz otoczone wieńcem różnobarwnych kwia 
lów . grodowych, z dal k& słychać było turkot 
tartaku, a wszędzie ruch i życie. Pr.y każdym * 
dernku kurnik," dalej piękny ogród warzywny 1 
i sad z mł demi drzewami pomarańczpwemi, 
dalej jer cze z-.gony, zasadzone tytoniem i 
kukury< z iwe pole, wyglądające z d-Jeka jak 
młody las. Z- imponowała mi szczególniej ku
kurydza na 8 do 9 stóp wysoka z ogromne- 
mi kiściami, pełnemi ziarna, a obok niej śli
czny Utoń, właśnie gotów do pierwszego zbio
ru, z liśEami, któreby fabrykanta cygar wpro
wadzić mogły w zachwyt.

Ziemia sama o wyglądzie ciemnej czeko
lady słynną jest nawet na Kubie z urodzaj
ności, dlatego też nasi polscy koloniści w je
dnym roku bez gruntownego karczowania i 
specyalnych narzędzi rolniczych, potrafili dzie
wiczy las obrócić w żyzne pola i zieleniejące 
ogrody.

Ludzie nasi nabierają coraz więcej prakty
ki i doświadczenia — wiedzą, co jest dla nich 
najkorzystniejszem do sadzenia. Zaczynają od 
sadzenia jarzyn na własne potrzeby lub drob
ną sprzedaż, sieją kukurydzę, lecz żaden nie 
zapomni o chociażby małym zagonie tytoniu.

Żaden z kolonistów nie zapomniał także 
o sadzeniu -drzewek pomarańczowych gdyż 
te w przyszłości będą jego największym ma
jątkiem, Drzewka sadzone dwuletnie przyjęły 
się znakomicie, lak. że za dwa lata można 
się jui z nich spodziewać pierwszego plonu- 
Pomiędzy drzewami zaś sadzą tutej wszyscy 
roślinę tutejszą, zwaną ,,yucea“, której korzeń 
wielki, podobny do zwyczajnych kartofli uży
wany jest do jedzenia oraz fabrykacyi słynne
go z dobroci krochmalu. Krochmal z ,,yucca“ , 
nawet ręcznie wyrabiany, daje się łatwo sprze
dawać po dobrej cenie, odpadki zaś fabryka- 
cyi używane są do karmiema świń.

Płaca robotnika jest stosunkowo dosyć 
wysoka, gdyż płacą tu za kiepski dzień roLe- 
czy 1.25 dolara, gdy praca kubańczyka nie 
jest zwykle warta 25 centów dziennie*'.

"rfeleg^am y-
NOW E LINIE KOLEJOW E W  GALICYI.

W IEDEŃ. Ministerstwo kolei udzieliło ze 
zwolenie na przedwstępne roboty na 1 rok arlwo 
katowi dr Józefowi W estreichowi we Lwowie i 
Karolowi Pietrzykowskiemu w K rynicy dla nor 
inalnotorowe.i lokalnej kolei ze Stanisławowa do 
Jabłonki i z Krecho wie do Niebyłowa, a hr. 
Dominikowi Potockiemu we Lwowie i przemy 
słowcowi Michałowi Potockiemu na techniczne 
roboty przedwstępno dla kolei —  Rachina —  
Niebyłów.

O POJEDYNKI W  WUJSKU.
WIFDFN. Na dzisieiszem posiedzeniu ko

misji -wciskowej, delegacji węgierskiej, św iad 
czył minister wojny Sohoenańh ze nie jest w 
stanie przyrzec, czy nowe przepisy • postępo
waniu honornwem jeszcze w bietacvm roku 
wejdą w życie. Rokowań jeszcze nie ukoń
czono a zadowa Imające ich załatwienie nio jest 
zawiłe od ministra.

Następnie minister udzielał wyjaśnień w 
sprawie zamierzonych zmian w organizacji 
artylerji.

B P E L O W  o W YW ŁASZC ZEN IU
BERJjIN. B. W olffa donosi kanclerz 

Euelow we wczorajszej mow.e w Izbie panów, 
po zwrocie, iż Niemcy muszą prowadzi! dalej 
dzieło Fryderyka Wielkiego i Bismarka, powie- 
ział co następuje: Kładę przy tem główny na

ci ik na wprowadzenie i umocnienie żywiołu nie
mieckiego, a nie na wyparcie Polaków. Przeci
wnie uważam Polaków za zdolnych do tege aoy 
się stali bardzo pożytecznemi obywatelami pru
skimi. jeśliby tylko bez zastrzeżeń czuli się przy 
należnymi do naszej państwowości. Nie chcemy 
Polaków ani wypędzić ani wytępić ani też zep
chnąć w szeregi proletarjatu. Jeśli prasa podno
si «oś przeciwnego i jeżeli coś przeciwnego mó
wi się na zgromadzeniach, to powołuię się na 
to, co pruska monarchia przez jedno stulecie 
zrobiła ze swoich polskich poddanych. Kie po
trzebuje tu wdawać s?ę w  szczegóły a chcę tyl
ko jedno podnieść, że komisja kolonizacyjna speł
niła oczekiwania, które do niej przywiązywano,

Kończąc swą mnwę, określił Buełow w na
stępujący sposób położenie polityczne: Położenie 
polityczne wobec którego stoimy jest po prostu 
takiem: Bez możliwości, wywłaszczenia nie ma 
oelowej polityki kolonizacyjnej, Bez polityki ko- 
lonizacyjnej utrata naszych marchii wschodnich

PRASA ROSYJSKA. O EKPOSE 
AE R E N TH ALA.

PETERSBU RG. Nowoje wremia, Słowo i 
Ruś zamieściły artykuły w tonie wielce roz
drażnionym z powodu mowy bar. Aerenthala 
w delegacjach węgierskich. Pisma napadają 
zwłaszcza na rząd austrjaaki za doprowadzenie 
do skutku ugody austrjacko-turecko -greckiej, 
co do konwencji kolei bośniacko - turecko - grec
kich, upatrując w tem pogwałcenie konweacji 
międzynarodowej. Ugoda austrjacko • turecka 
powstała najzupełniej niespodziewanie. Minister 
austi jacki zapomniał :ednak, że usiłowania je 
go, by z półwyspu Bałkańskiego odciąć łakomy 
kąsek dla Austrji. jest postępkiem nielojalnym 
względem Rosji i nie napotka sympatji, a wąt
pliwe jest czy w pij nie na uspokoienie ludów 
bałkańskich.

ZAMORDOWANIE FABRYKANTA.
WARSZAWA. Wczoraj wieczorem zamor

dowano' tutaj Henryka Handtkego, dyrektora 
akcyjnej fabryki żelaza pod frmą: „Barnard 
Handtke i Spółka*'.

PORTUGALIA W  PRZEDEDNIU REWOLUCJI.
LIZBONA. Aresztowań® tutaj pewnego 

porucznika straży cłowej i kilka inych osób. 
Policja wpadła na trop planowanych demon
stracji. W  kilku mieszkaniach dokonano re
wizji domowej i skonfiskowano broń i amuni- 
cję-

ROOSEYFLT W  W ALCE Z TRUSTAMI.
LONDYN. Do „Daily Telegraph“ donoszą 

z Nowego Jorku, że prezydent Ruosevelt przy
gotowuje świeże orędzie do kongresu, w któ- 
rem gwałtownie atakuje trusty i zarzuca im 
spekulowanie akcjami.

łfotczy godni zwiedzenia
w Krakowie, 

drobi krAlmkli, grób niGklialua I ikirbiio u katodrzi
na Uimilu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
ll*|a przed południem.

droby znłułsuiGii u krypcii u itału, trjjb Stani ■ ko- 
iiliii im. riGtra, iru itarfcin d. f. fła-yl zwiedzać mo
żna w chwilach wolnych od nabożoństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„Hurram darodimi" ■ Snkiinuliicb otwarte jest io - 
dzienme do gudz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w modziele i święta po 20 h. od osoby.

fljzium lir. Eriki br. Ctapsfisgi, Uohta Id, wraz z
lapidaryum otwarto codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

(tom i nizinni Jim flatijki nl. riory*dxŁi 41. dz ała 
jJbiory mistrza otwarte codziennie od 10—i  

za opłatą 60 li.
Barbtfan ożyli Ł z*. Rondli bramy flonińzkiij, zabytek 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty co
dziennie od 10—i  za opłatą 50 h.

UyitaMK Tiw. rrziiaildł Sztnk "lęknjnb w nowym gma
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od 10—i. Wstęp w niedziele 60 a., w dme 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami

(luzum XX. Czartarynklib otwarte dla zwi dzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9 —1 w p* 
ludnie, o ile w te dni me przypadają święta

C E N N I K
I z b y  JhazzdLL i  piecem, w  HZraJLOxrie 

Kraków, dnia 31 ntycznia 1908

Babla paple r« ■ r*
Marki aleiUlrcUe 
Franki papierowa 
30 te iriakówkł w flocla

Llaty zait. pram. Baakp kit'
Lhty cact Eaaka bip.

1% Lilly zait. Bani- hlp. 
iW f- Llflty zast. Baaka kraj.
4% List: zaat P*n! a kraj.
1% Listy zaal. Kai. Tow. kraś. c sloek 
4%Listy zast. gal. Tou terad. a 41-1*1 
4% Llaty z*at gal Tow. kraś z 66-lal 
4% Galicyjski* obUgicy® jror 
i?  Pożyczka krajowa z r. Iti93 

l '  r«7a 
iVć- Potyczka m. Lwowa 

Obligacya kani. B.nka kra*.
114L Obllgxcye kcir Biaki kraj.

Obligacya kolaiowa 
Lt zy nćiiti Krikowa 
Akcye Banka kr*d we Lwowie 
Akcyn Banka hipotecz. „
A|_ci a Ba.ka cal. dl* h. l p. w Krakowi
‘  kc/a kc lal X irol* LadwJka
Akcy* kolai Lwów-Czji ^a-JLtsy
4,29* wspóin. re-ta pantero.
iS"i* wzpóla. rcan
i%  raata koron

m i#  ke.s* . r-ks 
.erta aiatr. w alaclr 

<% Tsnta wruiflrs ĵi w złocie

Płaea | :dają 
w koirońac.h

851 25 252 25
117 30 117 80
Ś5 50 96 10
1« 10 19 20

110 — — _
99 — 100 —.
94 85 95 23

100 — 1 1
94 75 95 75
M 50 97 50
97 — 98
94 25 95 M
97 75 98 75
95 10 93 10
93 50 94 5C

95 50 100 5C
£4 — 95
97 103 —

565 — 570 —
— — 50

— — — ?5

569 .. 572 _
97 25 97 50
97 35 97 50
97 25 97
98 75 94 —

116 25 115 ÓO
112 — 111 10

KURSA W IEDEŃ SKIE. 
W iedeń, dnia 31. I. 190%

Ako. aa. K kred. 
Węg. aakŁ krad. 
Anglobanku 
Uuionbanku 
LKnderb&nku 
Bau Vvereluu 
Bedenkredit 
Gal. Banka bipot. 
Kolei pańaWo*

„ poludn.
„ Elbetbal 
„ Północne!
„ Owrnioł 

Alpiny
Rina Moranyt 
Prask. Tow. silan. 
Fabryk* broni 
Torpekre tytan,

k. b.

689 85
765 50
291 50
547 50
409 75
520 73

10 44

•77 _
428 --
r.a 20

569 —
602 —
588 75
24 31

90, 76
405 —
5#5

Gal. karp. Tcrr naft. 
Obbg wug. indami*. 
B sl majowa 
n̂ ustr renta kor. 
W*g. „ „
56 1. liaty t kr. niena 
4% „ Baoku b.
4 '«*/# t, n u
5% „
m  ,,
4V«*/o u
4°/, G*1, Obi. _
4"/» GaL naa. E 
4% Poi. a . Lwovra 
Loay toraokia 
Marki 
Babla
Boayjskia pap.

kra].

bu

M 15
96 e«
96 82
kd 44
94 74
94 _
99 —

110 74n 74
loe *0
— 52
98 04
93 ■u.
26 —

185 90

U l
74

90 i i

W ydaw M  i ^oduktar odpewiwśLiahiy ir . 
jtaatyBi BMtapre. W drokaral „GImb Manda" 
r n  mtrn&tm M n U a n  ~Dbbi ■— wŁkśowr-

las porębsHi
K r a k ó w ,  F y n o k  3 2  (dawniej Scbnltz)

poin: przybory 4* jzyda i tafli, tasiemki I ylt- 
d titi rutUjitit rodz.. igły w wy
tarze, agraii. szpilki pin. i HielyOczc stal. 
]{3»?bU, włlabi, wcł*;\ I bsrt iy i* rrtfl
M ew i szyd^t w. i  jata ;p«cyal**# ' ‘t
■ouegrany baftew., ]aj[ote£ wzory 4e taft. tyckii


